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Sejm nasz  zbliża się <ii> swego k r e s u , — j u ­
tro ostatnie pos i edzeni e .— Je sz cze  żadne  zg ro ­
madzen i e  r ep r eze n t a n t ów  naszej  kra iny ,  niedzia-  
łato w  takim duchu jedności  obywa te l sk i e j ,  z 
taki em pośw ięceniem się i z r zeczeni em osohi- ‘
styeli widoków'  na r z e c z  powszechnego  dob ra ,__
żadne  nieodznaczylo  się lak s z c z e r e m , naw e t  
powiedz ieć  można  s e rdecznem zaufani em w do­
b rych  zamiarach R z ą d u ,  żadne niebyło lak w ol- 
nein od namiętności  i z a w i ś c i ; —  bo jeden duch 
zami łowania  p r a w i  p o rz ą d k u ,  ożywiał  w szy s t ­
kie s er ca  , wszys tk ie  umysły.  .Nowo uchwa lo ­
ne p r aw a  s ą d o w e ,  adminis t racyjne  i ska rbowe ,  
są n a j l e p s z y m , najsi lniej  za tĄ p r awdą  p r ze ­
mawia j ącym do w od em ;  —  wszystk i e  zmi e r z a ­
j ą  be zw ar u n k o w o  do polepszenia  bytu k r a j o w e ­
go i o tw ie r am,  mu przyszłość  błogą —  oddawna 
pożądaną .  — Ze  zaś  wszvs lkie  te p r a w a ,  ma ­
j ą  być d ruki em og ło s zone ,  p rzes t a j emy  więc  
tylko na  t y m c z a s o w y m  podaniu ich t r e śc i ,  
jak na s t ę pu j e :

I. P r a w o  s t anowiące  opłatę w pisową od spr aw 
w  sądach pokoju kwo ty  zip.  30  n ieprzechodzą -  
cych,  a to do wysokości  gr .  15,  w zamia rze  ul­
żenia  sądom powiększ t j  części  z dz iwac twa  stron 
processujących się,  wyi i i ka jąc j  ch dareninvc,h z a ­
t r u d n i e ń —  i z a s i o  n i  e n i a t y c h ż e  s a m y c h  
s t i o o o d  p j o u i a o t. w a ;

II. Pr  awo  o karach na s l a ro zak om n  ch , li­
t r  z y ni u j ą o y c h s k ł a d y  I r  u u k  ó w u p a j a -  
j ą c y e l !  po wsiach w  okręgu  wo lnego miasta 
Krakowa .

III. P r awo  s t anowiące  zmianę  ar t yku łu  / 3 
ustaw y o opiekach , d o p u s z c z a j ą c e  s p r z e ­
d a ż y  z w o l n e j  r ę k i  z upoważn ieni a  raiły 
familijnej , z a t w ie rd z on eg o  p r z ez  t r yb una ł ,  nie­
ruchomośc i ,  ceny 00 00  zip.  nieprżechodzncej .

IV. P rawo s t anowiące zmiany i uzupe łn i e ­
nia u s t awy  bypotecznej  z  dnia 17 cze rw ca  r .  
1822,  p r zez  z a p r o w a d z e n i e  z w i e r z c h ­
n o ś c i  h y p o t c c z n e j mającej  r oz s t r zy gać  w  
I. lus tancyi  pod wzg lędem przy j ęc i a  aktu do 
hipoteki  i c zuwan ia  nad porządki em czynośei  do 
obowiązków r e j en t a  akt  hypoteezn ch należą­
cych ,  pod wzg iędem sposobu postępowania w 
p r zep isywaniu w tychże  aktach tytułu w ła sno ­
ści i p r aw  spadkowych do nieruchomości  odno­
szących się;  —  nakonieo bl iższego okreś lenia ,  
kiedy ma mie j s ce ,  o s t r z e ż e r e  hypoteczne .

V . ’ P r awo  mające  na widoku zmianę  a r t y ­
kułu 17 lii b. s ta tutu i t nrozakunne  ch z r.  1 8 i 7  
pod wzg lędem złagodzen ia  w a ru n k ó w ,  pod kló-  
remi  zezwo len i e  na zw iąz ek  ma łżeński  pomię­
dzy  staro/ .okoi incmi udzie l ane  bvć  m o g ł o , —  
celem zaś  przyspieszeni a cywiliz.uwi tychże 
s l a ro zak om iyc h ) Zg romadzeni e  r e p r eze n t a n t ów  
uchwal i ł o modyl ikacyą proj ektu i n i e yo wa n e g o , 
na k tó r ą  Sena t  zgodzi ł  się i ta j u ż  dziś w pra-  
wo  j e s t  zamienioną :  ż e  k a ż d y  s t a r o  z a  k o n -  
n y c h c ą c y s : ę ż e n i ć p r  z e d 30  r  o k i e m 
w i e k u  s w e g o ,  w i n i e n  j e s t  u d o w o d n i ć ,  
ź  c o d  cl n i a o g ł o s z e n i a  t e g o  p r a w' a , w 
u b i o r z e  s w o i r n ,  n i e r ó ż n i ł  s i ę  w  ni -  
c  z e hl o d  c b r  z e ś e i a n , a p o  u p ł y w i e  3 
l a t  o d  o g ł o s z e n i a  t e g o p r  a w a , w  i u i e n  
j e s t  u d o  w  o d n i c , i ż  p r z e z  t r z y  l a t a  
p o p r z e d z a j ą c e  z a w a r c i e  z w i ą z k u  m a !- 
ż e ń s k i e g o ,  n i e r ó ż n i ł  s i ę  p o d o b n i e ż  u- 
b i o r  e m o d  c h r z e ś c i a u ,

\ I l  P r a w o  mocą któ rego Zgromadzen ie  r e ­
prezent antów'  uchwal i ło p rzeznaczyć  kapi ta ły  
ska rbowe  z łożone  z sunim la Jdemijalnyeh i sp r ze ­
daży  muró w miejskich na zaspokojenie  n i ek tó­
rych  i ialcżylości  sk a r bo wy ch ,  p o k r y c i e  w y ­
d a t k ó w  b u d o w y  t e a t r  u i zasi łek funduszo ­
wi  rogatko  w o-ni os to w emu na b u d o w ę  m o s t u  
s t a ł e g o n a W  i ś 1 e p o rn i ę il z y K. r a k o w e m 
i P o d g ó r z e m .O



VII.  P r a w o  s t anowiące  u r z ą d z e n i e  k a s s  
o s z c z ę d n o ś c i ,  a b y  u b o ż s z y i n  w s z e l ­
k i e g o  s i a n u  m i e s z k a ń c o ni d o p o i n ó  il z 
w 1) c z [i i e c z u ć m a k o r z y s t n e  m u m i e s z-  
c z e n i e  p o m n i e j s z y c h  k w o t  p r a c ą  i o s z ­
c z ę d n o ś c i ą  z e b r a n y c h  t a k ,  iżby z tych k \\;o t 
nieznacznie  mał e tw o rz y ł y  się kapi tały,  tyle 
p rzy  rozpoczęciu j ak i ego  z aw od u ,  w związkach  
ma łż eń sk i ch ,  podupadłym st anie ,  chorobie lub 
wieku  p o de sz ły m , pomocne.

VI!L. P r aw o  zmieniające u s t awą  o e ' x c k u -  
c y i  s ą d o w e j  z d. 17 c ze rwca  1823 r.

IX .  P r a wo  obejmujące zmianę  i uzupełnie­
nia n iektórych przepisów p raw a  emeryt a lnego  
z  dnia 7  lutego 1838 r .  a mianowicie  w tein:

■ ż  c u r z ę d n i k o m ,  o f i c j a l i s t o m  a d m i n i - 
s t r ą c y j n y m  i s ą d o w y m ,  n i e  j u ż  z a  l a t  
"20, l e c z  z a  13 w k r a j u  t u t e j s z ć m  po-  
ł o ź o n y c h  z a s ł u g ,  u a l c ź j ć  s i ę  b ę d z i e  

c z ę ś  e  p e n s y  i e t  a t o w e j u a j  w y ż s z e j 
w c i ą g u  u r z  ę d o w. a u i a p o b i e r a n e j ,  a za  
lata nas t ępne s łużby,  pensya ta powiększać  się 
będzie o 3 u owej  jednej  c z w a r t e j ,  aż  do 3 3  lat 
s ł u żb y ,  za k tór e całość pensyi  p r z y p a d a ,  t u ­
dzież że urzędni cy  chcący mieć w y ją tko w e  pr a­
wo  od u s t a n y  emeryta lnej  z r.  1838 aby im 
za czas s łużby od r. 1815 do epoki u tw o rz e ­
nia t o w a r z y s t w a  emery ta lnego  z dnia l  g ru d ­
nia 1833,  w k tó rym i obowiązek płacenia sk ł ad­
ki na  fundusz emeryt a lny  pow s t a ł ,  pensya nie 
w  j  c zę śc i ach ,  ale w całości r a c h ow an ą  była:  
w inn i  są za czas s łużby poprzedzającej  epokę 
zawiązan i a  t o w a rz y s t w a  emery t a lnego,  wnieść  
do ska rbu  publicznego w  terminie  przez  Senat  
Rząd ząc y  zakreś lonym część  składki,  w s t o ­
sunku  procentu 4 / 1 0 0  od płacy na jwyższe j  p r zy ­
wiązanej  do urzędu po roku  1833 p ias towa­
nego;  —

X- P ra wo  o umorzeniu  pożyczki  zac i ągn ię ­
tej z funduszu emery ta lnego  p rzez  ska rb  publi­
czny n a  z a s p o k o j e n i e  p e n s y i  w y s ł u ż o ­
n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  z a  l a t a  s ł u ż b y ,  
p r z e d  e p o k ą  z a w i ą z a n i a s i ę  t o w a r z y ­
s t w a  e m e r y t a l n e g o ,  a lo w  wykonan iu  
p r aw a  emeryta lnego z r .  1838.

[Italsuj ciipj nr,siąpi.)

W i a d o m o ś c i  s a g r s s i i i c a n e .

W IA D O M O Ś C I  Z  POCZTY U Z I S i l i J S Z Ł J .

— W arszaw a  7  Lipcu . —
3 i y ją lek  ~e sprawozdaniu m inistra oświe­

cenia narodowego '. • Wy dz i a ł  cenzury  w Kró ­
les twie Pols. w roku zesz łym przejrzał  (>00 rę- 
kop isu iów; z tveh por.wołano drukować 575 ,  a 
zakazano  25.  Oarócz tego przyjęto u tworów 
dramat ycznych  39 .  W y d a w a n o  gazet  treści po­
l i tycznej 5 , a innych pism peryod naukowych 
lub l i terackich 20 . '  Liczba książek przywiezio­
nych z za g ran i cy ,  wynosi  8(v<S6 t o m ó w ,  z 
k tórych  zakazano dzieł 9 0 ,  pozwolono z wy .  
kr eś l en iem miejsc n ies tosownych 8 9 ,  a pozo­

stałe pozostawiano w zupełności .  Oprócz lego 
dostawiono z z ag ran i cy  gaze t  39 ,  a innych pism 
peryot lycznych 130.  Cenzura  p rze j rza ł a  1 2 r ę -  
kopisuiów w j ę z \ k u  hebra j sk im;  i  tyci): j e d e ­
naście przyjęto do d r u k u ,  a j eden zabroniono.*: 

—  Laryz  4  L ip c u .  —
Depesza te l egraf iczna  z Tnlonu donosi ,  iż 

x ż ę  joinvi l lc  po pięciodniowej  żegludze  d. 28  
cze rwca  przybył  do Oranu.

Równocześn i e  nadbiegła druga depesza tele­
gra f iczna  z Marsyl i i ,  d a towana  z  U s z d a  w  
państwie  M a r o k k o ,  dnia 19 cze rw ca  dono- 

_ . s z ą c a : _ ż e  mar sza ł ek  Uugeaml w  dniu tym p r ze ­
szedł  g r an i cę  tego k ra ju  , i opanowa ł  rzeczone 
mias to bez wyst r za łu .  Wieczo rem dnia poprze ­
dzającego woj ska mar ok ańs k i e ,  w na jw ięks zy m 
nieładzie co fnęły  s i ę ; — pomiędzy ich dowódzcami  
na jw iększe  n i eporozumienie  p anu j e ,  a ^y żoł -  
n ier s twie  wsze lka  karność  zn ik n ę ł a ,  —  mały 
len korpus w o j s k a , zdaje  się być rozwiązanym.  
Miasto Lis zda zostało oszczędzone od klęsk w o ­
j e n n y c h ;  j e s t  to mała mieścina w  mi trach do 
kola i og rodach ,  i n iema w ięce j  nu 1099 lu­
dności .  —

W IA D O M O Ś C I  Z P O P B Z K D i M C I I  P O C Z T .

— Lary i  27  Czerwca. —
R/.ąil o t r zymał  od gabinetu angiel skiego u 

r zę do w e  zawiadomien i e ,  że port  St.  J uan  de 
Nicar agua przez naczelnego dowódzcę  si ły m o r ­
skiej angielskiej  w Indyacli zachodnich w s k u t ­
ku rozkazu jego r z ą d u ,  ogłoszony został  jako 
w stanie l>lokndv będący,  J cnu ra łny  konsul  f r au-  
cuzki w ( łwnl imali  z awiadomiony  o lem zos t a ł  
w il. 11 m a r c a .

P rzez  dzienniki  algierskie o t r zymano  ter az  
niektóre  bhzsze wiadomości  o potyczce zaszłej  
w dniu 15 czerwca  miedzy ii iarokaiinmi i f r a n ­
cuzami.  J ene r a lny  gul i ernator  wysiał  z za s z a ń ­
ców 4 batal iony wspier ane  przez j azdę  pułko ­
wnika Ja s su f  p r zec iw  wojsku ma ro kań sk i em u ,  
z  któr ego 300  ludzi poległo w bi twie.  Spaclto- 
wie przywieźl i  110 głów n i  końca cli swych  s z a ­
bel .  Fr ancuz i  mieli 7  zabi t ych i 2 0 ran ionych ,  
między pierwszemi porucznik odspael iów.  W o j ­
sko j en e r a łó w  Lauioi ie>ere i Bedcau zmieszano 
było z początku niespodzianą napaścią z s t rony  
inaroknnów i cofnęło się w dob rym porządku 
znaczny  ka w a ł  drogi ;  ale n iebawem wspar t e 
przez spiesznie nadeszło wojsko mar śzalka  Bu- 
g ea u d ,  z a r az  zaczepnie  działać zaczęto.  A t tak  
maro kań ów nastąpił rzeczywiście  podczas u k ł a ­
dów między j ene ra ł ami  Lamor i c i e r e  i Bedean 
a ma rokańsk im j ene r a ł em El-Genaui .  E sk o r t a  
f r ancuzkich j ene r a łów  zdradziecko została n a p a ­
dnięta.  J ene r a lny  guberna tor  uznaw szy  wojnę  
za już w\  buc h t ą ,  kazał  j es zcze  sprowadz ić  dwa 
batal iony z Algieru , a w Tułowie ńowe woj  
sko ma wsiadać na ok rę ty .  W  Konstantynie  
m ów io no ,  że  Xlązę Aumalc  weźmie  t r z y , m i e ­
sięczny urlop i dopiero na j e s ienną  w yp raw ę  
powróci ,  r y m  czasem j ene ra ł  Delaruc lita  oli 
j ąć  w miejscu jego dowo dz lw o .
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O drugiej  napaści  inarnkanó w na wojsko fi a t t -  
r u / k i e ,  możemy  do t e g o ,  co algierskie dzieu-  
niki  don io s ły ,  dodać j es zcze  niektóie ' sz.czegii!v 
o t r zymane  z wiarogoi lncgn źródł a.  Dnia lii 
czerw ca mar sza ł ek  Bt igeaud,  k tóry  sfanął  na 
•■zełe a r mi i ,  polecił jeneruloth Laffioricićre i Be • 
rleau,  aby zadal i  z jechania  się z ma ro ka ńsk im  
j e n . r a l c m .  Ci 'dwaj j ene r a łowie  kazal i  z a w i a ­
domić o. swym zamia rze  marokańsk i ego j ene r a ­
ł a ,  k tó ry  l e i  udzielił  odpowiedź zezwalający.  
Z o b u d wó c h  s t ron umówiono się względem przed- 
sięwz.iąść się maj ących ś r o dk ów ,  i obaj  f r an ­
cuscy j ene r a ło wi e  pozos t awiwszy  3 pułki na je-  
docm miejscu,  z k tó rego uważać  mogły n iep rzy ­
j a c i e l a ,  udali się naprzód pod zasłona takiej  s a ­
mej sity-, j aka  marokańsk i emu j ene r a łowi  mia­
ła t ow ar zy sz yć .  Zaczęto  właśnie parlamentu 
w,te.  J ene r a łowie  Lamor i cier e  i Bedcau żąda ­
li: abv Alit l-el-ł iaderowi na przyszłość wzbro 
monein bvło scł i ronienie na ziemi marokańskie j ,  
z której  powinien  być bezzwłoczni e  oddalony;  
aby  prócz lego lewy brzeg rz.  Tafny  na zawsze  
uznany  zos t a ł  j ako do F r a n c j i  należący.  P ie r ­
wszy  punkt  p rzy j ę ty  został  , na drugim przy­
szło do długich rozpraw , które się skończyły 
lia postanowieniu zos t awienia  tej kwes lyi  m z -  
t r zygnięe iu dyp lomacyi ,  gdy niespodziane zda ­
rzen ie  p rze rwa ło  ten zjazd pa rl amentarski .  E s ­
k o r t a ,  k tóra  jene r a łom fraiicnzkim t o w a rz y s z y ­
ła , u j r za ła  się nagle przez 5000  jazdy m ar o ­
kańskiej  gwa ł townie  napadnię tą .  P r zez  lo nie­
spodziane z ł amanie  czasu zawieszeni a broni o- 
bus t ronuie  zaprzysi ężonego , francuzcy żołnierze 
tak się zmieszal i  w pierwszej  obwili  , że  pow­
stał  nieporządek w ich szeregach i położenie 
stało się kry tycznćin .  P r zez  nieprzyjaciół  ze 
wszystkich st ron obsadzeni ,  zaczęl i  Się cofać ,  
a .śmiałość i pewność ma rokanów  w zra s t a ły  przy 
powiększającej  się nadziei t ryumfu.  Ale nieba­
wem tułało się głosowi walecznych of icerów 
p rzywróc i ć  porządek i ożywić  o dw ag ę :  batal io­
ny s t anę ły  znowu  w sdnv  postawie , śmiało i z 
k rw ią  zimną odpierały wściekle napady maro-  
k a n ó w .  i z a r az  zaczę ły  same zaczepnie dzia­
łać., jNiewst rzymanem pędem uderzyły na nin- 
r o k a n ó w , k tór zy  wtedy drogo przypłacil i  s » e  
wiarolomskwo.  .Marokanie posunęli  się byli aż 
do f r aucuzkich  ko lum n ,  na czele k tórych stal 
sam mar sza łek  Bugeaud , ale tu lak s t rasznym 
Ogniem przyjęci  zostali , że ich 300  na placu 
pol eg ło ,  nie l icząc t y c h , k tórych z sobą uwieść 
z pośpiechem zdołali .  S t r a t ę  f rancuzów liczą 
•>a 30 ranionych i (j z ab i t ych ,  między któremi 
syn j ener a ł a  !łovigo.

^ĆŻę Napoleon Ludwik  Bonaparte wydal  bro­
szurę  » o wytępieniu pauperyzmii .c

W okolicy ni. Metz zbierają się j u ż  wojska 
do obozu.

—  Londyn  2(3 Czerwca. —
Jenera ł  Avitabi le , rodem ueapolit_ańczvk, k tó­

ry  przez wiele lat zos t awał  w  służbie łlundżiil- 
S"nga i pod rządem Sze jków w L a h o r / e ,  i ja­
ko gube rna to r  pogranicznej  prowiucyi  Peszauer  
ważne  świadczył  usługi w intercssic Anglii przez

c i ąg  ralej  wojny w Afgani s tan ie ,  zna jduj e  się 
te r az  w Londynie  i odwidził  w tycłi dn iach xię-  
eia W e l l i n g to na ,  k tó ry  go bardzo uprzejmie 
przyjął ,  j ene r a ł  zebrał  sobie ogromny mają t ek .
JN i ni opuścił I ndye ,  of icerowie armii  indyjskiej  
ofiarowal i  mu przez wdzięczność kosz towny  s e r ­
wis s rebrny.

M a ila  Times wspomina ,  według D elh i (ia - 
z e l / e , że pułkownik  Sloddar t  przeszedł  do iśla- 
iniztnu i o t r zyma ł  od Chana Buchary znaczny  
stopień w armii  j ego,  D elh i G azelte  domyśla się. 
że 011 to właśnie j es t  owym Ahdul -Sumniuder ,  
k tór ego władca Buchary pozostawi ł  j ako namie­
stnika Cbiwy przy odwrocie swoim z w yp ra w y ,  
której  rezul ta tem było zdobycie O l i w y .

P rzy  uniwer sy tec ie  Oxfordzki in mają l)yett- 
stanowione,  katedry t r zech g łównych  j ęzyków:  
teutonskich (niemieckich ,) romańskich ( ł a c i ń ­
skich) i s łowiańskich.  Każdy z prof essorów po­
bierać ma rocznej  płacy 500  f. st.  ( 20 ,000  złp.J 
Wsze l ako  professurowie ci mają być wy znan i a
a n g l i k a ń s k i e g o .

 «

ALE X Aj \ ’DEH DLJVIAS.
A!exander Dtnnas zarabia sobie piórem przeszło 

1 2 0  tysięcy fr. rocznie' ; chociaż on daleko więcej 
potrzebuje,  gdyż jest nadzwyczaj  hojny i żyje ba r ­
dzo wystawnie.  Ale czy on się wówczas tego spo ­
dz i ewa ł ,  gdy wyrósłszy w swojem rodzmnein mie­
ście Vil1crs-Cottcrets , jako syn ubogiego , z licznych 
ran zmarłego jenerała rewolucyi , ujrzał  w  d w u ­
dziestym roku życia swego starą swoją matkę p r zy ­
stępującą do łoża syna ,  i opowiadającą z płaczem 
że już dla pokrycia d ługów,  wszystkie swoje rze— 
czy sp r zeda ła ,  i nic jej się, prócz 203 fr. nie po ­
zostało ? „253 f ranków rocznie ?“  zapytał  s t rwo­
żony D u m a s - -  „N ic ,  całego majątku odrzekła  
szlochając maiku. — ,,!\Xatko!“ k r zyk ną ł  Alexander 
wyskoczy wszy z łóżka ; „daj  mi 53 fr. zostaw so­
bie 200; udam się do Paryża. " — „ I  cóż tam p o ­
czniesz? - -  „Pójdę do dawnych przyjaciół  mojego 
ojca ; przedstawię się ministrowi wojny,  sięc.iu licd- 
lnoo,  Scbast ianicinu, Jourdanowi ,  będę ich b ł a ­
gał o pomoc - -  i czcmś zostanę."

Takim sposobem dostał  się Dumas do Paryża,  
bez naruszenia nawet  owycli 53 fr., bo przed w y ­
jazdem g ra ł  z przedsiębiercą dyliżansów w bilłard 
o swoje miejsce w powozie ,  wygra ł  parlyę i po­
jechał bezpłatnie. Alczarnder Dumas przyby ł  <Jo 
wielkiej stolicy świata z tebn pewnem przekonaniem, 
iż cały świat jest rajskim og rodem,  pełnym z ło ­
cistych kwiatów,  i że wszelkie bramy i wmjśeia 
do tegu raju,  stoją wszystkim śmiałkom otworem. 
Umiał  czytać,  pisać,  t rochę rachować,  i bardzo 
mało łaciny; więcej jednak nie byli mu w  stanie 
wpoić kolejno wszyscy trzej bakalarze rodzinnego 
miasteczka i pomarli tymczasem , a czwarty wcale 
uczyć go niechciał ;  - -  a|p z;‘ lo umiał on śmiało 
jeździć na konin,  bić się na pałasze,  strzelać w y ­
bornie do celu i iść dziesięć godzin piechotą ,  aby 
potem cał ą  noc na jakim balu przetańczyć.— Przy - ,  
jaciele ojcowscy przyjęli go ozięble i nie o ku za! i 
iiajinniujszcsęo udziału;  — nareszcie uda ł  się z li­
stom polecającym, który ot rzymał  od jednego / 
najznnkomilszy.sli wyborców swego departamentu.



do d e p u l o w  anego , j enera ł a  F o y .  „ O h a c z y m y ,  co 
s i e z p a n a  d a  z r o b i ć / 1 rzecze j e n era ł .  - - „ W s z y s t ­
ko co z echcesz  j enera l e ! 1* o d r z e k ł  D u m a s . - - „ ' M i l ­
sze j ednak  wi ed z i eć  na co się p r z y d a s z . - -  „ N a  
ba r dz o  m a ł o ,  podobno! ' *  „ D mi e sz  pan Iroclię m a ­
tematyki  ?** —  „ N i e ,  j enera le/ 1 „ P o s i ad as z  pan 
jakie w i a d om oś c i  w  miernictwie lub f i zyce?”  - -  „ Ni e ,  
j e ne ra le / 1 - - „ S ł u c h a ł e ś  pan p r awa? ' *  - - „ N i e  j e ­
n e r a l e / *  „ T o  umiesz przecież po łacinie lub po
g r e c k u ? 1* - -  „ B a r d z o  nie w i e l e ,  j e n e r a l e / *— „ T e ­
d y  rozumiesz  się przynajmniej  na r a c h u n k a c h ,  na 
p r o w a d ze n i u  ks iąg? ** - -  „ T e g o  już wc a l e  nie umiem/* 
Dwudziest ol etni  Dumas  p o z n a ł  tu p o ra ź  p i e r ws z y  
zc smutkiem s w ą  niewiadomość i czerwi eni ł  się p>zy 
k a ż d e m  zapylaniu j enera ła  ;  - -  j e n er a ł  p o k i w a ł  g ł o ­
w ą .  Nareszcie r z e k ł :  , ,Ńo , n o ,  cóż r o l u ć ,  n a ­
p i s z ż e  mi s wó j  adres  p r z y n a j m n i e j ;  pomyśl ę  nad 
tern , gdziohy pana umieścić/* Dumas  w z i ą ł  pióro 
w  rekę i z a c z ą ł  p i s a ć ;  j e n er a ł  się p r z y p a t r y w a ł ;  
razem w y k r z y k n ą ł  radośnie : , . J es t eś my ora ł em - -  
pan piszesz pa rdzo  pięknie/*  Dumas  spuśc i ł  smu­
tno na pierś  g ł o w ę ;  po p i e r w s z y  raz p o j ą ł ,  że 
bę d ą c  s a m o t n y m ,  bez wszel k ich  ś r o d k ó w  na ś w i ę ­
c i e ,  nie po s i ad a ł  nic a n i c ,  j ak  ty lko  piękne p i ­
smo.  - -  F o y  w s t a w i ł  się za p o l econy m sobie m ł o ­
dzieńcem i już dnia jutrzejszego b y ł  Dumas  j . isn- 
i z u n  w  biurach siecią O r l ea ńs k ie g o ,  teraźnie j sze­
go k r ó l a ,  ma j ąc  100  f r .  miesięcznej  p ł a c y ,  1 2 0 0  fr.  
rocznie!

Dumas  c z u ł  się uszczęś l iwionym.  Al e  nauczka,  
j a k ą  mu d a ł a  jego r oz mowa  z j e n er a łe m F o y ,  nie 
p o sz ł a  w  l a s ;  w s t y d z i ł  się n a p r a w d ę  swoje j  nie-  
yyiadomości  , i w z i ą ł  się szczerze do nauk.  C h o ­
ciaż mus ia ł  ośin godzin dziennie w  biurze  p r a c o ­
w a ć  , i do tego jeszcze wi ec zory  od 7 do 1 0  g o­
dziny'  tamże p r z e p ęd za ć ,  r zuci ł  się p i zec ic ż  z nic,- 
s ł y c h a n y m  zapa ł em do k s ;ąŻek i poś wi ęca ł  w i ę k ­
szą część s woich  nauk n a pr awi e  zaniedbanego w y ­
chowania .

Po  trzech łatach niezmordowane j  pr ac y ,  u c z y ­
n i ł  pos tęp  na dz wy c za j n y .  Pa ty z ki e  ż yc ie  d o ko n a ­
ł o  p o w i e r z c h o w n e j  o g ł a d y ,  a w  c z wa r t y m  rok u 
jego pa ry zk ie go  p o b yt u  , wi dz imy go już autorem 
d r a m a t y c z n y m ,  p i szącym w r a z  z d o l n y m i  przy  j a -  
eiołami  w o d e w i l e  dla b u l w a r o w y c h  teatrów,  z k t ó ­
rych jeden „ l a  n oce et P e n le rre m e n t^  wi el k i e  
z y s k a ł y  p o c h w a ł y .  VV t y mże  czasie angiel scy a -  
ktorowie , b ę d ą c y - w ó w c z a s  w  P a r y ż u ,  przedst a­
w i a l i  Hamleta i zapoznal i  go z. Szekspi rem.  N o w y  
zupełnie świat  zaświ t a ł  teraz przed mł od e g o  p o e ­
ty d u s z ą ,  i t;i ii 0 t0 p o w s t a ł y  jego Henr yk  I i i .  j e ­

go K r ys ty na  , i c a ł y  dł ugi  szereg jego l ra j ed v j  i 
dra t ns i ów,  które mu p o w s z e c h n ą  wziętość z j e d na ­
ł y .  Ta  pilność i pracowi tość  jego d a ł a  się p o ­
sil ze,Iz niecili Orl eańskiemu , i w y z n a c z y ł  11111 |io 
d w óc h  latach s ł u ż b y  1 3 00 tr.  p c r i s y i , z uwo ln ie ­
niem od pracowania wieczorem w  b i u r a c h . - - W k r ó t ­
ce polem pr ze ds t awi a j ą  jego H e n r y k a  I II .  ńiążę 
Or l eański  jako mecenas zajmuje c a ł y  p i e r w s z y  r ż a d  
lóz i Jest. obecnym na pierwSzenj  przedstawieniu 
■/. m a ł ą  a r mi ą  x iążąt . , s iężniczek , d u b ó w,  ma r ki ­
z ó w ,  amba sa dorów,  j e n e r a ł ó w ,  p i erwsze  dzie ło je­
go p o d o b a ł o  się n a d z w yc z a j n i e ,  a m ł o d y  au to r ,  
wc z or a j  j eszcze nikomu nie znany,  jest dziś z n a­
mieni tym p o e t ą ,  ulubieńcem c ał ego  P a r y ż a  , a K o r ­
nel  i Kasyn zaj iomnicni .  ( l a ł y  P a r y ż  zaprasza no­
w e g o  poetę i b y w a  wzajemnie przez  niego z a p r a ­
szany.  Cl i ymci  a losu!  autor H e n r y k a  Tli .  ma te­
raz zamiast 1300  fr.  pensyi  przynaj mnie j  3o .000 
fr.  dochodu ; szumi  co m o ż e ;  stref  się fantastycznie,  
nosi  z ł o t o g ł o w e  k ami ze l ki ;  wiesza na s i e b i e  b r y ­
lanty 1 r óż no wvmvś l or i e  p r e c y o z a , w y p r a w i a  o -  
J i iady Imkul la  , a wi eczerze  godne bardanapahi  ; 
za j eżdża  na śmierć mnóst wo koni  i t. p.  A l e  j e ­
dnak pisze a p i s z e , mo żn ab y  p o w i e d z i e ć ,  obiema 
rekami .  W  j ed ny m ty lko  r oku i 84o w y d a ł  22  
g r u b y c h  to mó w,  z a p e ł n ia j ąc  prócz  tego" jeszcze 
wszy st kie  feui l lelońy swe mi  ai t rki i łannt T y m  s p o ­
sobem zyskuje  teraz rocznic  120,000  Ir.  i pójdzie 
jeszcze w  w y ż s z ą  cenę.  Przy t em jestto c z ł o w i e k  
na j skromnie j szy ,  szczery p r zy ja c ie l ,  u pr ze j my  i w y ­
b o r n y  n; id wszel ki  w y r a z  towarzysz .

ł* KZ Y J K C 11A J. 1 00  Kl t iKDWA.

O d diun 10 do dnia 1 1  Li/icn.

P o l e l y ł ł o  J a n  l ir. ,  S t ank i ewicz  Ib troncl la ,  D o ­
mańska Antonina,  Hajmatin Antoni ,  S t r a ży ń sk i  A l ­
f red,  Schmiedhai ison K a r o l ,  G r a t k o w s k i  J a n ,  J a ­
ni szewski  X a w e r y ,  b o r o w s k a  Dorota,  z P o l s k i ; __
F r e n w a l d  A l e s a n d e r ,  D r o h o jc w s k i  J a n  lir. ,  L e w i e -  
cka  Ag n ć s zk a ,  z Ga l icy  i; - -  Pornaska K a r o l ,  E n -  
der  E d w a r d ,  S o b c z y k  I g n a c y ,  K r i e g er  G e o r g  ob. ,  
P ut yat ycki  Z y g m u n t , S z u m a n n  Kazimierz,  R o j a n o w -  
ski  Fe l ix ,  Mroziński  S t an i s ł aw ,  Hebanowski  J óz e f ,  
R o k o s s o w s k i  Antoni  oh. ,  z Pruss.

H'i/jcehnli z Krakowa-
K c r ne r  H e nr y k ,  K u l i k o w s k a  Aniela  ob..  D ą b -  

ski  Karo l ,  S a ł a c k i  J a n  ob. ,  do Polski ;  - -  W ą s o ­
wicz  Anna  lir. ,  Rcmbi el i ńska  R o za  ob. ,  W o j c i e ­
c hows ki  T y t u s ,  P o l ot y ł ł o  W ł a d y s ł a w a  lir.,  I ludzi -  
s z e w s k ą  Z obu ,  l !udwilo'vvski  I g n a c y  do Pruss .  1 .

Pr  zzy nowym Podgórski.. moście
f T ^ d o t n  pod L.  193 t»n rowanv  jediiopil 

j f l H ^ S l r ow y  z  łaz ienkami ,  łaźnią  pa rową  
ogrodem i g run t em ornym , niemniej z  z abudo­
w an iami  gospodar.skicini jes t  do w y dz i e r ż aw ie ­
nia od ś. Michała r .  h.  lub do sprzedania z wo l­
nej  ręki  pod korzys lne tn i  wa ru nkam i ,  bl iższą 
wiadomość powziąść  można  od właściciela w 
domu przy  ulicy ś. J a n a pod L. 3 8 4 / 5 .  f 3 r .ł

&  Rożki Wiedeńskie do kawy.
Niżej podpisany ma honor  donieść P rześwie­

tnej  .Publiczności ' iż wydoskona l iwszy  się w

kunszcie  piekarskim w s i n i c y  Ce s a r s k i e j  w W i e ­
dn i u ,  zaczn i e  od dnia 13 li. ut.  wypiekać  u sie ­
bie ro żk i w ied eń sk ie  m a ś l a n e ,  z j a k  naj 
piękniejszej  mąki pszennej  j ako  i inne pieczy* 
w a ,  za k tórych dobroć zaręcza .  Tak dobór m ą ­
k i , jnkot eż  świeżość  masła będzie podpisanego 
najgor l iwszym staraniem.  Cena rożków będzie 
dwo jaka  l  i 2 g roszowa .

Mieszkam przy ulicy Wiś lnćj  pod N .  3 0 9 .
(In ) Ignacy , H ia s iń śk i  Piekarz .


